
[image: cover.jpg]


przemieniona



(część pierwsza wampirzych dzienników)



Morgan Rice






WYBRANE RECENZJE PRZEMIENIONEJ



"PRZEMIENIONA jest idealną książką dla młodych czytelników. Morgan Rice wykonała kawał dobrej roboty, pisząc powieść daleko wychodzącą poza standardy zwykłych opowiadań o wampirach. O dświeżająca I unikalna, choć nadal posiada klasyczne elementy książek o tematyce paranormalnej, skierowanych do młodzieży. Część pierwsza z serii W

ampirzych Dzienników skupia się na historii jednej dziewczyny ... jednej niezwykłej dziewczyny! ... PRZEMIENIONĄ dobrze się czyta, wciąga wartka akcja .... Polecam każdemu, kto lubi czytać romanse paranormalne. Oceniający PG." 

The Romance Review



"PRZEMIENIONA zainteresowała mnie od samego początku i nie znudził a aż do końca... Ta historia jest niesamowitą przygodą, trzymającą w napięciu już od pierwszych stron książki. Nie ma w niej miejsca na nudę. Morgan Rice świetnie się spisała, przenosząc czytelnika w ten niezwykły świat. Sprawiła, że będziesz kibicować Caitlin w jej dążeniu, do odkrycia prawdy o sobie... Już nie mogę się doczekać kolejnej książki z serii." 

Paranormal Romance Guild



"PRZEMIENIONA to przyjemna, łatwa, nieco mroczna książka, którą szybko sięczyta...Zcałą pewnością dostarczy Ci dużo rozrywki!" 

books-forlife.blogspot.com



"Książka PRZEMIENIONA okazała się być godnym rywalem TWILIGHT i VAMPIRE DIARIES, jedną z tych książek, od których nie sposób się oderwać! Jeśli pociągają Cię książki o przygodach, miłości i wampirach, ta książka jest idealna dla Ciebie!" 

Vampirebooksite.com



"Rice udaje się wciągnąć czytelnika w akcję już od pierwszych stron, wykorzystując genialną narrację, wykraczającą daleko poza zwykłe opisy sytuacji... Dobrze napisana książka, którą bardzo szybko się czyta. Dobry początek nowej serii o wampirach, która z pewnością okaże się być hitem wśród czytelników, którzy szukają lekkiej, wciągającej lektury." 

Black Lagoon Reviews




Morgan Rice



Morgan Rice jest autorką bestsellerowej serii 11-stu książek o wampirach WAMPIRZE DZIENNIKI, skierowanej do młodego czytelnika; bestsellerowej serii thrillerów post-apokaliptycznych THE SURVIVAL TRILOGY, złożonej z dwóch książek; i bestsellerowej serii fantasy THE SORCERERS RING, złożonej z trzynastu książek.



Powieści Morgan są dostępne w wersjach audio i drukowanej, a przekłady książek są dostępne w języku niemieckim, francuskim, włoskim, hiszpańskim, portugalskim, japońskim, chińskim, szwedzkim, holenderskim, tureckim, węgierskim, czeskim, polskim i słowackim (i w kilku językach w przygotowaniu).



PRZEMIENIONA (pierwsza część serii Wampirze Dzienniki), ARENA ONE (pierwsza część THE SURVIVAL TRILOGY) i QUEST OF HEROES (pierwsza część serii the Sorcerers Ring), dostępne są do pobrania za darmo!



Morgan czeka na wiadomości od Ciebie. Odwiedź stronę www.morganricebooks.com i dołącz do listy mailingowej, a otrzymasz bezpłatną książkę, darmowe prezenty, darmową aplikację do pobrania i najnowsze informacje. Dołącz do nas na Facebooku i Twitterze, i pozostań w kontakcie!




Powieści Morgan Rice



THE SORCERERS RING

A QUEST OF HEROES (Book #1)  Wyprawa Bohaterów
A MARCH OF KINGS (Book #2)  Marsz Władców

A FATE OF DRAGONS (Book #3)  Los Smoków

A CRY OF HONOR (Book #4)  Zew Honoru

A VOW OF GLORY (Book #5)  Blask Chwały
A CHARGE OF VALOR (Book #6)  Szarża Walecznych
A RITE OF SWORDS (Book #7)  Rytuał Mieczy

A GRANT OF ARMS (Book #8)  Ofiara Broni
A SKY OF SPELLS (Book #9)  Niebo Zaklęć

A SEA OF SHIELDS (Book #10)  Morze Tarcz
A REIGN OF STEEL (Book #11)  Żelazne Rządy
A LAND OF FIRE (Book #12)  Kraina Ognia
A RULE OF QUEENS (Book #13)  Rządy Królowych

AN OATH OF BROTHERS (Book #14)

A DREAM OF MORTALS (Book #15)

A JOUST OF KNIGHTS (Book #16)

THE GIFT OF BATTLE (Book #17)



THE SURVIVAL TRILOGY

ARENA ONE: SLAVERSUNNERS (Book #1)

ARENA TWO (Book #2)



THE VAMPIRE JOURNALS

TURNED (Book #1)

LOVED (Book #2)

BETRAYED (Book #3)

DESTINED (Book #4)

DESIRED (Book #5)

BETROTHED (Book #6)

VOWED (Book #7)

FOUND (Book #8)

RESURRECTED (Book #9)

CRAVED (Book #10)

FATED (Book #11)






Ściągnij książki Morgan Rice!
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Wszelkie prawa zastrzeżone. Poza wyjątkami dopuszczonymi na mocy amerykańskiej ustawy o prawie autorskim z 1976 roku, żadna część tej publikacji nie może być powielana, rozpowszechniana, ani przekazywana w jakiejkolwiek formie lub w jakikolwiek sposób, ani przechowywana w bazie danych lub systemie wyszukiwania informacji bez wcześniejszej zgody autora.



Ten ebook jest na licencji tylko do osobistego użytku. Ten ebook nie może być odsprzedawany lub oddawany innej osobie. Jeśli chcesz podzielić się tę książkę z inną osobą, należy zakupić dodatkowy egzemplarz dla każdego odbiorcy. Jeśli czytasz tę książkę, choć jej nie zakupiłeś, lub nie została ona zakupiona dla Ciebie, powinieneś ją zwrócić i kupić własną kopię. Dziękujemy za poszanowaniem ciężkiej pracy tego autora.


Książka jest dziełem fikcji. Wszystkie nazwy, postacie, miejsca i zdarzenia są wytworem wyobraźni autorki i są fikcyjne. Wszelkie podobieństwo do nazwy,właściwości rzeczywistej osoby, jest całkowicie przypadkowe I niezamierzone.
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Czy to na lekarstwo

W takim ubraniu słabą wciągać piersią

Zimnego ranka zatrute oddechy?

Słaby jest Brutus; dlaczegóż, przez Boga,

Otej godzinie zdrowe rzuca łoże,

W burzliwej nocy osłabione ciało

William Shakespeare, Juliusz Cezar




SPIS TREŚCI



Rozdział Drugi

Rozdział Trzeci

Rozdział Czwarty

Rozdział Piąty

Rozdział Szósty

Rozdział Siódmy

Rozdział Ósmy

Rozdział Dziewiąty

Rozdział Dziesiąty

Rozdział Jedenasty

Rozdział Dwunasty

Rozdział Trzynasty

Rozdział Czternasty

Rozdział Piętnasty

Rozdział Szesnasty

Rozdział Siedemnasty



Rozdział Pierwszy



U Caitlin Paine pierwszy dzień w nowej szkole zawsze wywoływał
niepokój. Powodów było wiele, tych poważnych, jak nawiązywanie
nowych znajomości, poznawanie nowych nauczycieli i oswajanie się z
nowym środowiskiem, jak i tych pozornie mniej istotnych, jak zmiana
szafki szkolnej, zapach nowego miejsca, nowe dźwięki. Bardziej niż
czegokolwiek innego, Caitlin nienawidziła tych wszystkich
natarczywych spojrzeń. W nowym miejscu czuła, jakby wszyscy
nieustannie się na nią gapili. Niczego w świecie bardziej nie
pragnęła niż anonimowości, bycia niezauważalną. Zawsze wydawało się
być dokładnie odwrotnie.

Caitlin nie mogła zrozumieć, czym się tak bardzo wyróżnia. Przy
165cm wzrostu nie była jakoś szczególnie wysoka, a jej brązowe
włosy i brązowe oczy oraz średnia waga pozwalały jej myśleć, że
była raczej przeciętna. Na pewno nie piękna, jak niektóre
dziewczyny. Miała 18 lat. To być może nieco więcej niż inni, ale
bez przesady.

Musiało chodzić o coś innego. Było w niej coś takiego, co
sprawiało, że ludzie nie mogli oderwać od niej wzroku. W głębi
duszy Caitlin wiedziała, że jest inna niż wszyscy. Tylko jeszcze
nie do końca wiedziała dlaczego.

Jeśli istniało cokolwiek gorszego od pierwszego dnia w szkole,
to był to pierwszy dzień w szkole w połowie semestru, kiedy cała
reszta szkoły już się poznała i nawiązała przyjaźnie. Dzisiaj miał
być ten dzień, środek marca, najgorszy dzień w historii.
Przeczuwała, że tak będzie.

Ale w swoich najdzikszych fantazjach nie pomyślała, że może być
aż tak źle. Nic, co do tej pory widziała  a widziała wiele
 nie mogło jej na to przygotować.

W lodowaty marcowy poranek Caitlin stała przed swoją nową,
przerażająco wielką nowojorską szkołą publiczną, zachodząc w głowę,
dlaczego ja? Była fatalnie ubrana, tylko w
sweter i legginsy i była zupełnie nieprzygotowana na ten cały
zgiełk i chaos, który tu panował. Były tu setki dzieci,
wrzeszczących, piszczących i popychając się wzajemnie. Przypominało
to trochę dziedziniec więzienia.

Panował ogromny zgiełk. Te dzieciaki za głośno się śmiały, za
dużo przeklinały, zbyt mocno się przepychały. Można by pomyśleć, że
panuje tu jedna wielka awantura, gdyby nie w oddali dostrzeżone
uśmiechy i szyderczy śmiech. Oni najwyraźniej mieli zbyt dużo
energii, a ona była wyczerpana, zmarznięta, niewyspana i nie do
końca świadoma, co się z nią dzieje. Przymknęła na chwile oczy z
nadzieją, że to wszystko po prostu zniknie.

Sięgnęła do kieszeni i wyczuła w niej coś  jej ipod.
Hura. Włożyła słuchawki do uszu i
nacisnęła start. Tak bardzo chciała odpłynąć w swój świat.

Nic z tego. Zerknęła w dół i zobaczyła, że bateria jest zupełnie
wyładowana. Wspaniale.

Spojrzała na telefon z nadzieją, że w nim znajdzie ratunek.
Niestety  brak nowych
wiadomości.

Podniosła wzrok. Patrząc na morze nieznanych twarzy, czuła się
bardzo samotna. Nie dlatego, że była jedyną białą dziewczyną
 to jej się nawet podobało. Niektóre z jej najbliższych
przyjaciółek w innych szkołach były Latynoskami, Azjatkami,
Hinduskami, albo były czarne. Niektóre zaś z niej najbardziej
znienawidzonych koleżanek były białe. Nie, to nie w tym tkwił
problem. Czuła się osamotniona ponieważ była w wielkim mieście.
Stała na betonie. Głośny dzwonek zadzwonił, wzywając do
"strefy rekreacyjnej". Musiała więc przejść przez te
ogromne, metalowe bramki. Poczuła się jak w klatce, metalowej
klatce, otoczonej dodatkowo drutem kolczastym. Czuła się jak w
więzieniu.

Spojrzała w górę na kraty w oknach i wcale nie zrobiło się jej
lepiej. Nigdy wcześniej nie miała takich problemów z odnalezieniem
się nowej szkole. Wszystkie te szkoły były jednak na
przedmieściach. Wszędzie tam były trawy, drzewa i niebo. Tu nie
było nic poza miastem. Czuła, jakby się dusiła. Ogarnęła ją
panika.

Rozległ się kolejny głośny dźwięk dzwonka a ona, powłócząc
nogami, udała się wraz z setkami innych dzieci w kierunku wejścia.
Jakaś gruba dziewczyna wpadła na nią, wytrącając jej z ręki
dziennik. Podniosła go (psując sobie przy tym fryzurę), a potem
spojrzała w górę czekając na przeprosiny. O przeprosinach mogła
jednak zapomnieć, dziewczyna już dawno zniknęła w tłumie. W oddali
tylko słychać było jej śmiech.

Chwyciła mocno swój pamiętnik, jedną rzecz, która dawała
jej tu poczucie bezpieczeństwa. Wszędzie zabierała go ze sobą.
Przechowywała w nim notatki i rysunki z każdego miejsca, w którym
do tej pory była. Był on swoistą mapą jej dzieciństwa.

W końcu dotarła do wejścia, ale żeby przejść do środka, musiała się
zdrowo namęczyć. Przypominało to wchodzenie do pociągu w godzinach
szczytu. Miała nadzieję, że kiedy wejdzie do środka, zrobi się jej
wreszcie ciepło. Niestety, otwarte wciąż drzwi za jej plecami
wpuszczały do pomieszczenia lodowaty wiatr, który sprawiał, że było
jej jeszcze bardziej zimno. Dwóch potężnych strażników stało przy
wejściu, a towarzyszyło im dwóch nowojorskich policjantów w pełnym
umundurowaniu, z pistoletami widocznymi przy boku.

 RUSZAĆ SIĘ!  wrzasnął jeden z nich.

Nie mogła pojąć, dlaczego dwóch uzbrojonych policjantów musiało
pilnować wejścia do liceum. Coraz bardziej ją to wszystko
przerażało. Zrobiło się jej jeszcze gorzej, kiedy spojrzała przed
siebie i zobaczyła, że będzie musiała przejść przez wykrywacz
metali, używany dla bezpieczeństwa na lotniskach.

Czterech kolejnych uzbrojonych policjantów stało po obu stronach
bramki, razem z jeszcze dwoma ochroniarzami.

 OPRÓŻNIĆ KIESZENIE!  warknął strażnik.

Caitlin patrzyła, jak inne dzieci wypełniają małe plastikowe
pojemniki zawartością swoich kieszeni. Szybko zrobiła to samo,
wyjmując swojego ipoda, portfel i klucze.

Alarm zawył, kiedy przechodziła przez bramkę.

 TY!  warknął strażnik  Na bok!

No świetnie.

Wszystkie dzieci gapiły się, jak strażnik zmusza ją do
podniesienia ramion i przesuwa ręczny skaner w górę i w dół po jej
ciele.

 Masz na sobie jakąś biżuterię?

Dotknęła swoich nadgarstków, potem dekoltu i nagle przypomniała
sobie. Jej krzyż.

 Zdejmij to  warknął strażnik.

To był naszyjnik, który babcia dała jej przed śmiercią, mały,
srebrny krzyżyk, z wygrawerowanym napisem w języku łacińskim,
którego nigdy nie przetłumaczyła. Babcia powiedziała jej, że
dostała go od swojej babci. Caitlin nie była religijna i tak
naprawdę nie rozumiała, co to wszystko znaczy, ale wiedziała, że
krzyż miał kilkaset lat i był bez wątpienia najcenniejszą rzeczą,
jaką posiadała.

Caitlin ujęła go w dłoń, nie mając zamiaru go zdejmować.

 Wolałabym nie  odpowiedziała.

Strażnik obrzucił ją lodowatym spoj [...]
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